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Dytnisya Głąbińskiego.
Wiedeń, 24 czerwca.

, S iar. Coiresp.“ donosi- Jesteśm y npowaznie- 
ni ”ao oświadczenia, że minister kolei Gtąbiński 
wręczył wczoraj bar. Bieuerthowl podanie o 
dymisyę.

W  morach politycznych mówią, że prowizory
czne k i e r o w n i c t w o  m i n i s t e r s t w a  ko* 
l e i  z o s t a n i e  p o w i e r z o n e  mi n .  Z a l e -  
B k i e m n

Sytoaeya polltycziia.
* (Telefonem,

W eden, 24 czerwca.
W  sytuacyi poluj,>nuej, jaka się wytworzyła 

pu wyborach, tL je s. j obeciiie odczuwać silne 
naprężenie, którego dowodem sj. coraz częściej 
pojawiające się |togłoski o dymisyi całego ga
binetu. Sytuacja jest leszcze zupełnie niewyja
śniona, gdyż nie zostało wyjawione ostatecznie 
stanowisko chrześcijańsko-socyalnych wobec 
rządu. A od tego stanowisea zależą losy gabi
netu bar. Bienertha. Wczoraj konferował bar. 
Bienerth z przywódcą chrześc.-socyalnych ks. 
Lichtenstfcinem, jednak o rezultatach Koniereu- 
cyi brak szczegółów ~ ^

Wiedeń, 24 czerwca.
„W. Allgem Zeitung"' donosi: W kołach par

lamentarnych i politycznych panuje przekona
nie że onegdajszt u c h w a ł a  c h r z e ś c . - s  o- 
c y a l n y c h  musi pociągnąć za soba p o w a ż 
n e  n a s t ę p s t w a  p o l i t y c z n e .  R z ą d  bo
wiem nie może pozostać obojętnym wobec 
zmiany stosunków w więuszości parlam entar
nej i n i e  D o z w o l i  n & z a b a g n i e n i e  sy-  
t u a c y i ;  owszem, rząd jest zdecydowany wy
jaśnił! ją  w najbliższych dniach.

W najblizszj-ch dniach oaoęaą się konieren* 
cye z chrześc. -socyalnymi i z ianemi stronnic
twami. Wtedy się okaże, czy większość parla
mentarna istnieje i czjr rząd nie bęazi6 miał 
powodu do zwrócenia bię do cesarza o decyzję  
co do rozwoju dalszQi‘ politycznej i parlamen
tarnej sytuacyi.

Polityka »wolnej ręki*.
_  i i !4 Wiedeń, 24 czerwca.

OgOiną uwagę zwraca enuneyarya, ogłoszona 
przez korespondencyę Aust"ia“. Enuncyacya ta  
jest bowiem niejako komentarzem do onegdaj- 
śzej uchwały zjazdu ch-ześc-socyalnych.

Polityka wolnej reki — wywodzi artykuł 
w „Korr. Austria" — nie ozuacza ani polityki 
zasadniczej cpozyoyi ani konsekwentnego odda
nia się w służbę rządowi. Celem takiei polityki 
jest poddanie rzeczowemu roztrząsaniu każdego 
projektu ustawodawczego bez względu na to, 
czy pochodzi on od rządu, czy też z inicjatyw y 
Izby posłów. Nie mb też sensu przypisywanie 
stronnictwu planu, jakoby chodziło o utworze
nie nowej polityczne- lub narodowej konstela
c ji, albo o przywrócenie pierścienia żelaznego 
z czasów Ta&ffego.

Enuncyacya zaprzecza też twierdzeniu, jakoby 
za polityką wolnej ręki, proklamowanej przez 
partyę chrześc.-socyalną, krył się zamiar dopro- 
w adzenia do szybkiego, ponownego rozwiązania 
Izby posłów.

;.VIedeń, 24 czerwca.
„N. Fr. P iesse“ pisze: W  kołach politycznych 

słychać, że komunikat, ogłoszony przez „Korreap. 
A u s t r ia " ,  mimo łagodnego tonu, nie wystarczy 
do wyjaśnienia sytuaey Bar. B i e n e r t h  bez 
wyraz lego zapewnienia, że partya chrześc.-so- 
c ja lna  będzie go popierać, n i e  z j a w i  s i ę  w 
I z b i e .  R z ą d  n i e z d a s i e n a  p r z y p a d k i ,  
k t ó r e  z w i ą z a n e  s ą  z p o l i t y k ą  w o l n e j  
r ę k  i.

Dymisya gabinetu Bienertha?
Praga, 24 czerwca.

,Prager Tagbl»tt“ donosi z, W iednia: W  ko
łach politycznych słychać, że bar Bien irth  w 
najbbz8zvch dnlacii przedłoży cesarzowi poda
r te  o dymfsyę całego gabinetu.^

Po klęsce chrześc.-socyalnych,
(Tel. „Nowsi Reformy".)

Wiedeń, 24 czerwca. 
Jako prezesa klubu chrześć.-socyalnego w par

lamencie wymieniają pos. Schraftla lub pos. 
Stoecklera.
- P r  C ł e s s m a n n  wystosował ao burmistrza 
N i-i^ayera list z zawiadomieniem, że s k ł a d a  
m V u . - ;  m i e j s k i e j  m. W ied n ia .
Oficjalny org»5 chrz-ść.-socyalnych donosi, że 
0 e s omfca. zrezygrmwai- też ze swego stannwi- 
•ka w Radzie szkolne^ krujotre i że wystąpił 
z  konsoreyum wydftwnictwr „tkichspoet", żb- 
stawiając sobie tvlko mana .t do iSsjmu i stano
w isko w Wydziale krajowym 

nW. Ali. Ztg* zaprzecza wiadomości, poda* 
nej przez „Zeit“ jaLoby min. Weiskirchai r zło
żył mandat do wiedeńs nej Rady miejskiej i do 
Sejmu. ______  ____

Wybory w Galicy!.
{Tel. „N, Reformy"),
Grabski kandyduje.

Wiedeń* ^resse- donosi; W okręgu
wyborczym k> nns/uwskim staje do wyboro ja 
ko zastępca Lewic-iego prof. Grabski

Ir  Battaglia zastępcą posła.
Lwów. ^Gazeta Naroaowa4* donosi, że w o- 

kręga doliniańekim wiejskim, kandyduje dr Br.t-

taglia jako zastępca posła z,aransaiego. — Jai; 
wiadomo, p. Zarański ma szanse wyboru i w o- 
kręgn doliniańskim i w okręgn chrzanowskim. 
Gdyby został wyDrany -w obydwa okręgach, 
zrz'. iiiie się mandatu w doliniańskim na korzyść 
p. Battaglii.

Dr Loeweiist^in złożył mandat.
Wiedeń. „N. F r. Presse“ ogłasza telegram, 

w którym dr Loewenstein oświadcza: Donie
sienie „Slay. Corresp.“, jakoby dano mi ze stro
ny autorytatywnej do zrozumienia, abym man
dat ziożył z powodu krwawych zajść podczas 
wyborów w moim okręgu, musze sprostować 
jako nieprawdziwe. Ze strony autorytatywnej 
oddziaływano rzaczywiście na mnie, ale w tym 
kierunku, abym mandatu nie składał ponieważ 
ni-m a powodu ao rezygnacji wobec legainości 
wybo u i olbrzymiej w,ększosci, jaką otrzyma
łem. Jeżeli mimo to o ś w i a d c z a m ,  ż e  m a n 
d a t  s k ł a d a m ,  to dlatego, że sprzeciwia się 
to mojemu uczuciu, abym wykonywał mandat, 
do którego przywiązane są wspomnienia s tra 
sznego nieszczęścia i żałoby

Lwow. „Gazeta Narodowa" pisząc o rezygna
c ji  dra Loewenstoina z mandatu diohobyckiego, 
dodaje- Od sienie zaznaczyć musimy, że nie 
wątpliwość co do legalności wyboru, ale wra
żliwość dra Loewensteina, w tym wypadkn ła
two zrozumiała, skłoniły go {do nieprzyjęcia 
mandatu. D r Loewenstem należy do ludzi uczu
ciowy -rn, więc straszne wypadki w Drohobyczu, 
jakkoiwiek on z niemi nie ma nic wspólnego, 
ponad to, że się zdarzyły podczas jego wyboru, 
oddziałały nan przygnębiająco i on odczuł je 
najbardziej.

ćthH krtoueiiich zajść u  D riM yiZ d*
(Telegr. .,N. Refurmif ‘.)

Drohobycz, 24 czerwca 
Coraz tragiczniej przedstawiają się szczegóły 

krwawego dnia wyborów w Drohobyczu. Oka- 
zu]fi się, że ofiarą saiwy padli po większej czę
ści mdzie zapełnia spokojni. Tragicznym był 
zaiste zgon Eugeniusza Berthelot, nauczyciela 
francuskiego w drohobyckiem giiunazyum. Ber- 
tholet stał zdała od wojska i przypatrywał się 
najspokojniej wypadkom. Wezwania dc rozejścia 
nie słyszał, bo go nie było; spostrzegłszy zas, 
że wojsko gotuje się do strzelania, razem z in
nym schronił się do najbliższego sklepu. W ła
ściciel sklepu natychmiast spuścił żaluzye. Ber
thelot stał najbliżei żelaznej story i nieszczęście 
chciało, że kula przebiwszy storę, zabiła i jego.

Ale nie tylko zgon Bertlielota był tragiczny. 
Grał fu rolę .fatalny przypadek. Gdzieindziej 
przypadku nie było. Taki np. Władysław Wi- 
czjńcki, kierownik gazowni, zwolennik kandy 
ćatn ty- Tioewensteina, ojciec czworga dzieci, 
szedł spełnić obowiązek obywatelski. Gdy zbli
żył się do lokalu wyborczego, rozległa się sal
wa strzałów. Wiczyóski, ugodzony kilku kula
mi, chciał się ratować przeleść przez baryerę, 
okalającą lokal wyborczy, a wówczas dopadł 
go żandarm i pchnął bagnetem. — Raniono 
Gaertlerównę, k tóra w cli wili masakry szła do 
szycia; nieszczęśliwa za dwa tygodnie miała 
wstąpić w związek małżeński. — F iakier bo- 
rysławski Koch przywiózł wyborcę pod lokal, 
gdy padły strza ły  i popaliły  go trupem. — 
W Mtelu Szolca siedzącego agenta handlowego 
raniła w szyję kula. —  Kilkunastoletni chło
pak, niemowa, syn p. Schaechtera, właściciela 
hotelu B ulw ar,' przypatrujący się z balkonu 
ekscesom, padł ofiarą kuli tego żołnierza, k tó 
ry, nie chcąc strzelać w tłum, skierował lufę 
karabinu w górę.

Lwow, 24 czerwca.
Na czwartkowem posiedzeniu Rady miejskiej 

ks. dr Lenkiewicz wspomniał o krwawych wy
borach w Drohobyczu i wniósł, aby reprezenta
c ja  m iatta wyraziła współczucie miasta Droho
byczowi, a nadto aby Rada uchwaliła datek 
w kwocie 1000 kor. dla rodził ofiar nieszczę
ścia. Wniosek ten uchwalono bez dyskusji wśród 
oklasków.

Hela komisarza starostw a.
Lwów, 24 czerwca. 

„W ick Nowy“ donosi z Drohobycza. Zygmunt 
U n i k . e l ,  urzędnik Tow. *Gaiicya‘ w Droho
byczu, przedstawia zajścia, poprzedzające strza
ły w dniu wyborów, w następujący sposób:

Po przerwie obiadowej, przed godziną 2 po 
południu, stałem wraz z  sędzią Łobzowskim o- 
bok furtk., prowadzącej do lokalu wyborczego, 
gdyż miałem oddać głos. Zanim lokal otwarto, 
zbliżył się do furtki komisarz starostwa Ł y sz- 
k o w s k i  i mimochodem odezwał się do nas: 
Zaraz będzie można głosować — poczem wszedł 
do lokalu. Po chwili jednak wyszedł, przysta
nął i wyciągnąwszy szablę, ozwał się głosem 
stanowczym: P r o s z ę  n a  b o k ,  b o  z a r a z  
b ę d z i e  s i ę  s t r z e l a ć !  — Byłem tem ode
zwaniem się ogromnie zdziwiony, bo n a  u l i c y  
p a n o w a ł  w t e d y  s p o k ó j .  Przed lokalem 
sts? tłum, ale e k s c e s ó w  s t a n o w c z o  n i e  
b y ł o .  W dali widniały szeregi konnicy, stoją
ce w zupełnym spokoju.

Podobnie przedstawił sytuację s ę d z i a  H o 
s z o w s k i ,  który stanowczo wyklucza, jakoby 
bezpośredn-o przed strzałami komisarz Łyszkow- 
ski wraz z żandarmami wstępował był do zde
molowanego agitacyjnego budynku Feuersteina. 
W y k l u c z a  t e ż  s t a n o w e z . o ,  j a k o b y  r z u 
c a n o  k a m i e n i a m i  z d a c b i  lua w o j s k o

Kto oonoei winę zajść.
Drohobycz, 24 czerwca.

Z przesłuchania całego czeregu świadków 
z tłumu, do którego strzelano, zebiano już ob- 
szernj materyał dowodowy. Świadkowie z a z n a l i

s t a n o w c z o ,  ze, uowodzący wojskiem p o 
r u c z n i k  z a k o m e n d e r o w a ł :  F e u e r !  Żoł
nierze, którzy strzelali do tłumu, nagabywani 
wieczorem w szynkach przez ludność, mieli o- 
świadczyć: C z e p i a j c i e  s i ę  k o m i s a r z a ,  
k t ó r y  k a z a ł  s t r z e l a ć .  -i

Sąd zbiera materyały w kierunKu oskarżenia 
komisarza Lyszkowskiego o zbrodnię naauży- 
c>3 władzy urzędowej.
■ Komisja pi a^ iczo , komitetu ratunkowago w y

słała do i r n b t r a  sprawiealiw ości obszerny te 
legram z prośDą o natychmiastowy nakaz a- 
resztow am a kom isarza starostw a p. Lyszkow- 
skisgo.

§  snialony O gińskich.
(7 eiegr. „N. Reronnf.)

Petersburg, 24 czerwca.
W czorf.,1 ogłoszono w formie ostatecznej wy

rok w sprawie o sfałszowanie : testam entu As. 
Ogińskiego ż  podsądnych obecni byli ci, któ
rzy znajdują się vs więzieniu. Nie przybyli unie
winnieni i znajdujący się na wolności za Kaucyą. 
Część uwięzionych zamierza wnieść 3kargę k a
sacyjną, inni, _ a r  ich liczbie Dymitr Wonlar- 
skij, jeszcze się nie zdecydowali. ' '

Przesilenie we Prancyl.
{7eiegr, „N. Reformy‘'j.

Paryż, 24 czerwca. 
Izba obradowała nad interpelacyą dep. H e s s e  

w sprawie oświadczenia, złożonego przez mini
stra wojny w senacie o organizacji wyższej 
komendy wojskowej. I z b a  p r z y j ę ł a  248 gło
sami przeciw 224 z w y k ł y  p o r z ą d e k  d z ie n 
n y , proponowany przez dep, Hessego, k t ó r y  
r z ą d  o d r z u c i ł, domagając się porządku dzien
nego, zawierał \cego wotum zaufania i pochwa 
łającego oświadczenie raiaistra wojny.

R e z u l t a t  g ł o s o w a n i a  s p r a w i ł  w I z 
b i e  w i e l k i e  w r a ż e n i e .  Ministrowie pozo
stali spokojnie ia  swoich miejscach. Gdy jeden 
z aeputowanyci/ socjalistycznych rozpoczął na
stępnie uzasadniać interpelację w sprawie ja 
kiejś koncesji w Tunisie, opozyeya podniosła 
t a k ą  w r z a w ę ,  ż e  m u s i a n o  p o s i e d z e 
n i e  p r z e r w a ć .  Izba odroczyła się do wtorku.

Upadek gabinetu Monisa.
Paryż, 24 czerwca 

Po uchwale Izby uważają gabinet za upadły. 
Uyinisya :nie jest jeszcze oficjalną, ponienaź 
prezydent Fallie.es wyjechał na uroczystość 
1000-lecia Normandyi do Roueu.

W kuloarach słychać, że ministei wojny czy
nił miaistrowi sprawiealiwości żywe wyrzuty, 
że nie zadowolił się zwykłym porządkiem dzien
nym. Słychać, że p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  
M o n i s -telefonicznie oświadczył, że z g a d z a  
s i ę  n a  z w y k ł y  p o r z ą d e k  d z i e n n y .

Pa^yż, 24 czerwca, 
Agencya Havasa dono»i: Gabinet podał się 

do dymisyi —

Strajk marynarzy.
{Tel. „N. Reformy1’)

Londyn. S t r a  k m a r y n a r z y  w Hall staje 
się c o r a z  p o w a ż n i e j s z y m .  Większość ro
botników dokowyCL przyłączyła gją do strajku 

. Suhamptsu. „Union Castle Linę* podaje do 
wiadomości, żo marynarze, ptuacze i sternicy 
przyjęli warunki, przez co s tra jk  t a  tej linii 
jest zażegnany. ■

Telegramy
z dnia 14 czerwca.

Tryest. Przjbyt tu arcyks, Franc-szou Ferdy
nand a małżonką. _ _ ,

Uelfli ed. Mianowany świeżo austro-węgierskim 
poułem w Belgradzie Ugron, r Toczył wczors^ kró
lowi Piotrowi pisma uwierzytelniające,

Konstantynopol. Turec! następca tronu uda się 
na zaproszenie cesarza Wilhelma w sierpnia do 
Berlina.

C e s a r z .
Praga. Według „Nar. Listów" cesarz uda się 

12 lip c t do Isclilu, otwoizywszy dz,eń przedtem 
Radę państwa mową tronową.

Noff.w pose! wliońskl,
Wilno. Posłem do Dumy miasta W ilna w 

miejsce ś. p. Józefa Mcntwiłią wybrano wczo
raj p Ludwika O c h o t n i c k i e g o ,  sekretarza 
wileńskiego banko ziemskiego.

P r z e t i lw  C z a r n o g ó r z e .
Konstantynopol Dzienniki w dalszym ciągu 

a taka ją  Czarne górę z powoda je  stanowiska 
w kwesty i Malisorów.

t  tnlgarsiclego sobranla.
Tyrnowa. — B. ministrowie M a d i a r o w  i 

P e f f, należący do it onnictwa nacjonalistycz
nego, wybrani zostali wiceprezydentami zgro
madzenia narodowego, W  ciągu wczorajszych 
obrad zachowai ie się związku włościańskiego 
i socjalistów dało powód do licznych zajść

Koranacya w Anglii.
Londvn. Wczoraj odbyr się poebod uroczysty 

przez miasfo. Król i królowa odbyli drogę 7-mi- 
iową. W  pochodzi" wzięli udział przedstawiciele 
koleni i indyjskich, deputowani, przeJ staw .Mele 
rząd a, obcy attaebea i t, d.

Londyn. Pochód tryumfalny pary królewskiej 
przez Londyn odbył się przy pięknej pogodzie; 
tyiKo chwilami padał deszcz. P ara  królewsKa 
była przedmiotem żywych owacyi. \

H & ir u c b y  G h l o p s u e  i i  S y b fa ry i.
Berlin. „Beri. Tagebl,* donosi z Petersbuiga, 

że we wsi syberyjskiej Pawłowsk koło Nowo- 
mikulajewska przyszło do wielkich niepokojów 
chłopskich. Chłopi, niezadowoleni z nizkicL płac, 
poczęli demolować budynki paósfwowe i miesz
kanie szefa powiatowego, a  nadto spalili rzą
dowe dokumenty.

Z a  d z i a i a m o s ć  p o h o |o w ą .
Rk.ym. Papież polecił swojemu zastępcy w A- 

meryce wyrezić Taftowi i Carneggiemu poazię- 
kowanie za ich działamość pokojową. Przypu
szczać należy, że papież chce być w ten spo
sób dopuszczony przez swojego zi^tępcę do u- 
działu w konferencji pokojowej w Hadze.

Popis uczniów konserwatorium.
Doroczny pierwszy publiczny popis uczniów 

konoerwatorynm Tow. muzycznego odbył się we 
czwartek w sali btarego Teatru wobec iicznegc 
zastępu publiczności, złożonej przeważnie z ro
dzin popisujących się uczniów. P-ogram, ułożony 
bardzo inteiesująco, przyniósł produkeye forte
pianowe. skrzypcowe, wiolenczelowe, oraz wo
kalne — w części także próby muzyki asam- 
blowej, i ogólnem wrażeniem dal świadectwo 
skutecznej i ogólnem wrażeniem dał świadectwo 
skutecznej i celowej pracy konoerwatoryum wy
kazując bardzo poważne jej rezultaty we wszy
stkich działach i klasach.

, Proćuitcyę rozpoczęła p. O. Martasiewiczów- 
na z klasy średniej prof. Brandysa. W ykonanie 
Preludyum Bacha i kompozycyi Haydna miało 
cechę starannego przygotowania. — Uderzenie 
miękkie i elastyczne, dobra rytm ika i zrozumie
nie stylu obu wykonany ch utworów było świa
dectwem dobrych podstaw, które są poważnym 
zadatkiem na przyszłość. Niemniej korzystnie 
zaprezentowała się p. .Jakubowska z klasy prof. 
Drozdowskiego, wykazując w trzech odegranych 
utworach ogromną ścisłość w oddaniu tekstu, a 
w „Pieśni" Seelinga pewien polot, .świadczący
0 wyrabiającym się indywidualizmie wykonaw
czyni

Z klasy prof. K"zysztaiowicza p. Sochorówna 
z w iek a  precyzją odegrała F an taz ję  Bacha i 
Etndę Wolffa. Interesującym był następnie wy
stęp uczenie średniego Kursu fortepianu dyr. 
Barabasza, -k tóre w ykonały na dwóch fortepia
nach (z towarzyszeniem orkiestry smyczkowej 
uczniów konserwatoryumj Koncert Bacha i 
Haendla.

Uczniów bardzo zaawansowanych w technice
1 indywidualnym soosobie traktow ania utworów 
fortepianowych wyprowadziła szktła prof. Lale- 
wicza. Panna Dobrowolska wykazała w koncer
cie Eeetncm ra ! (odegranym przy ^akompania
mencie prof. Lalewicza) debrze rozwinięte po
czucie stylu, spokój i równowagę w grze rytm i
cznej, zaokrąglonej, we frazowania pełnem i po- 
prawnem. Panna Michalska z-pewaem brawu- 
rowem rozwichrzeniem odegrała „W aryacye" 
Szymanowskiego, a p. Cnachlowska w Etudaeh 
symfonicznych Schumanna popisała s:ę techni
ką i elegancją gry, która kwalifikuje młodą 
adeptkę fortenianu La deski estrady koncerto
wej. Znany z kilku zeszłorocznych popisów p 
L. Pudolski, jeden z najbardziej utalentowanych 
uczniów prof. Lalewicza, w traktowaniu Polo
neza (fis moll) Chopina, stwierdził pochlebne 
opinie o wyboinem kierownictwie i metodzie 
prof. Lalewucza, przedstawiając rezultaty, świad
czące o pełnej dojrzałości młodego pianisty.

Dojrzałą i skupioną grą, której podstawą jest 
dobrze posunięta technika, popisała się uczeni- 
ca dyr. Żeleńskiego p. Alrscluiier w traktow a
nia sonaty D-dur Schuberta.

Klasa skrzypcowa prof. Wierznchowskiegi. po
chwalić się mogła także poważnemi wynikami 
studyum szkolnego. P. Kuryło wykazał w &o 
nacie Mozarta ton ciepły a jasny, ‘ doskonały 
rytm i odczucie stylu klasycznego. Duży tem
perament i rozmach posiada p. A, Butierte.g, 
który odegrał Koncert Rodego, a panna Michal- 
czykówna bardzo efektownie i błyskotliwie ode
grała Sonatę Coiełlego. Na altówce popisywał 
się p Doliński, k„ó-y odegrał dwie części Kon
certu Steinera, cokolwiek nieśm'aic i niepew
nie, ale i  dobrem zrozumieniem

W klasie prof. Skarżyńskiego najlepiej popi
sał się p. Brodil, wykazując w F an taz ji Ser- 
Vais’go na tematy „Córki pułku" aużo spraw
ności technicznej, ładny 1 ton ' i inteligencyę 
w sposobie traktowania tego rodzaju salonowej 
muzyki. ;

Szkoła śpiewn prof. Ludwiga wystąpiła tylko 
z dwoma uczniami. P. Urbanowicz posiada ła
dny materyał głosowy, ale rozwinięcie tegoż 
pozostawia jeszcze nieco do życzenia W trak 
towaniu aryi Skołuby ze „Strasznego dworu" 
było dużo ciepła i odczucia, ale mało artysty
cznej precyzyi, k tórą tak  celowali uczniowie 
zeszłorocznego profesora p. Horbowskiego. Nie
mniej godnym op;eki głosem rozporządza p. 
Szwedzińska, która w aryi z „Królowej Saby" 
rozwinęła dużo smaku, ale zarazem pewne nie
dociągnięcia w emśsyi zwłaszcza wyższych nut.

Naogó1 wrażenie popisu było ze wszech miar 
dodatnio, świadczące o sumiennym i rzetelnym 
kierunku nauki, ujetej y pewien raeycnalny 
system i o godnych pudkreślenia wynikach usi
łowań grona nauczycielskiegi kopserwatorvum

Drugi popis odbędzie się dzisiaj.

Kokonie uakr.yjne dla pracownic.
Kraków, 24 czerwca 

Wiadomą i dowiedzioną jest rzeczą, że robu- 
tnik, pracując 8 godzin dziennie lepiej spełnia 
s wo j ą p r a c ę  i jeżen nie więcei, to w każdym 
razie nie mniej w tym czasie zrobi, niż przy 
12-godzinnym dniu pracy. Gdy pracuje w mie
ście, w warunkach najczęściej niehigienicznych, 
nie t y k o , się męczy, ale odnosi inne szkodli
wość: dla zdrowia. Sarn pobyt w mieście, oddy
chanie powietrzem pnesyconem dymem, Kurzem, 
złymi wyziewami, szczupłe, źle przewietrzane 
mieszkanie, często wilgotne, ciemne, hałas miej
ski — wszystko to są warunki, źle wpływające 
na zdrowie. Cóż dopiero, gdy do wyżej wymie
nionych warunków dołączymy specyalne szko
dliwości, na jakie narażar.i Dywają robotnicy 
w rozmaitych gałęziach przemysłu.

Jeżeli praca w pewnych rodzajach przemysłu 
działa szkodliwie na organizm męski, to te sa
me szkodliwe wpływy jeszcze silniej niszczą 
zdrowie kooiet i ujemnie dział? ją na zdrowie 
przyszłych pokoleń. - -

P rócz ograniczenia ilości godzin pracy, ko
niecznym jest także od czasu do czasu dłuższy 
wypoczynek. Wiem} wszyscy z doświadczenia, 
juK zbawiennie wpływa na zdrowie mieszkańca 
miasta paro-tygodniowy pobyt na wsi w czy- 
»S8n , dobrem powietrza, wśród ciszy i spoKoju. 

•Jak często taki pobyt na wsi zabezpiecza przed, 
rozwojem groźnej - chorooy 'płucnej, jak  często 
leczy takie cierp'enie w zaczątku! Człowiek wy
poczęty, pokrzepiony wraca z ochotą do pracy, 
praca jego jest wydatniejszą, rzadziej ją  musi 
przerywać; z/sknje na tem zerow.e pracownika, 
zyskuje też i pracodawca.

N ajrealniejsze byłyby takie stosunki spoie- 
czne i takie warunki życia, które nie naraża
łyby ludzi na u tra tę  lub upośledzenie zdrowia, 
więc i naprawa zdrowia rzadziej by się okazała 
potrzebną. Dopóki jednak warunki społeczne 
nie ułożą się w ten sposob, żeby Każay czło
wiek mógł pracować tyle i w tanich warun
kach, iżby praca nie tylko nie niszczyła mu 
zdrowia, ale przeciwnie, podtrzymywała je ; do
póki nie mamy miast ogrodów dopóki hygiena 
nie panuje wszecbwładme i nie jest głównym 
kierownikiem naszego życia społecznego — tak  
długo musimy niestety używać półśrodków, trzy 
mać się tej nieracjonalnej, nieekonomicznej go
spodarki, musimy naprawiać od czasu do czasu 
to, co się w zdrowiu naszem psuje wskntek 
nieodpowiednich warunków pracy. — Musimy 
od czasu do czasu brać urlop i uc.ekać z m;a- 
sra. t

Ponieważ ua wytwoizeuie sit; obecnych wa
runków pracy prócz przeszłości złożyły i skła- 
dają się rozmaite czynniki i niema ac : .w ar
stwy społecznej, ani jednostki, któraby czy to 
bezpośrednio, czy pośrednio n :e była tu winną, 
przeto obowiązkiem wspólnym jest przeciwdzia
łanie złemu; współdziałać tu powinno państwo, 
władze autonomiczne, pracodawcy i całe spo*e- 
czeństwo — otowiazKiera tych wszystkich czyn
ników jest ułatwienie takiego wypoczynku lu 
dziom pracującym. • ■ - 
- Temi okolicznościami umotywowana jest po

trzeba urlopów urzędników, nauczycieli, ferye 
szkolne, tem tlomac.zy się też dążenie slasy 
pracującej fizycznie ao zmniejszenia ilość1’ go
dzin pracy dzmnuej i do parutygudmowego wy
poczynku rocznie. O takie urlopy zaczynają n- 
pominać się, i zupełnie słusznie, pracownicy co
raz to innych gałęzi pizemysłc.

Szybko rosnący przem jsł i związany z mm 
rozwój miast powoduje coraz większy napływ 
Judnoki wiejskiej do tych centrów. Ludność miast 
wz-aata, co stwarza wskutek skąpienia się w ięk
szej ilości ludzi na ogran.czonej przestrzeni, złe, 
niehygieniczne warnnki życia, z którymi obec
nie walczą zarząay miejskie. ' r 

Ilość robotników w miastach wzrasta, a trud
ne waruńki bytu, drożyzna mieszkań i środsów 
spożywczych zmuszają także i kobiety do tego, 
że obok obowiązków macierzyńskich i gospo
darstw a domowego coraz częściej bywają zmu
szane do pracy poza domem 

Statystyka niemiecka wykazuje, że w prze
ciągi ostatnich 25 -lat ilość kobiet, zajętych 
w przemyśle w N^mczech, podwoiła się; w ro
ku 882* było ich 1,1 miliona, a w 1907 już 2.1 
miliona. Przytem ciekawy jest szczegół, że ilość 
robotnic niezamężnych zmniejszyła się w tym 
samym czasie z 70,3 prc. na 67,1 prc., nato- 
imast ilość kobiet zamężnych wzrosła z 13,2 
prc. na 21,3 prc. Te liczby dowodzą, że poło
żenie ekonomiczne rodzin robotniczych zmusza 
matki de pracy poza domem w celu zwiększe
nia docboaów i umożliwienia wyżywienia rodzi
ny. Praca przemysłowa kobiet nie jest również 
przejściowa, jak się to często aaie słyszeć; na 
330.00C bowiem naiemnic dziennycn w Niem
czech było 112.000 w wiekn od 60—70 lat.

Coraz większy udział kobiet w przemyśle, złe 
warunki życia w mieście źle wpływają na zdrr•- 
wie kobiet, a tem samen Da zdrowie przyszłych 
pokoleń. * . h j

P raca przemysłowa kobiet, szczególniej praca 
fabryczna po cąca  za sobą poważne baidzc skut
ki nietylko dla pracownic, ale i dla całego 
społeczeństwa. W ywiera ona wpływ nietylko na 
całą sferę umysłową, ale przedewszystkiem na 
zdrowie fizyczne robotnicy Uosć chorób pomię
dzy pracownicami wzmaga się, a szczególniej 
dużo ofiar pochłania gruźlica, ta  naiezcstsza z 
chorób zakaźnych. Zastraszającą jest równię^ 
śmiertelność osesków w sferach robotniczych, 
spowodowana niemożliwością karmienia piersią 
i niedostateczną opieką nad niemowlętami. Spo
łeczeństwa, zdające sobie sprawę ze znaczenU 
zdrowia w życiu spoiecznem i narodowem, zwró
ciły rw age na tu stosunki i stara ją *sie prze
ciwdziałać złemu przez ograniczenie godzin nr<ń‘
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ey kobiet, ograniczenie pracy nocnej, przez o* 
pieką nad kobietami ciężarnemi, pr^ez wyzna
czanie nagród dla matez, karmiących dzieci, 
przez opieką nad memowląiami, przez wysyła
li® pracownic na odpoczynek na wieś,

Polski Związek niewiast kato.ickicb nzns jąc 
ważność tej pracy, pragnie umożliwić i nłatwia 
pracownicom rozmaitych zawodów parotygodnio- 
wy coroczny odpoczynes na śweżem powietrzu. 
Niedawno ukonstytuowana sekcya Polskiego 
Związku niewiast kai. zamierza wysyłać coro
cznie w lecie pewną uość pracownic na wieś, 
uwzględniając przedtwszystkiem młodsze robo
tnice, którym taki parotygodniowy odpoczynek 
najwięcej korzyści pizyniesie. A kcja, zapocząt
kowana przez Związek, nie ma być filantropią 
inb jałmużną, leci jedynie pomocą i ułatwieniem. 
CLodzi o praktyczne i tanie umieszczanie p ra 
ce wi c po wsiacn ta s , żtoy pracownice mogły 
pokrywać bez wysiłkn z własnych fundnszów 
wydatki, połączone z takim wyjazdem i poby
tem na wsi, żeoy to mogło się odbywać bez u- 
szczerbkn dochodów, przeznaczonych na utrzy
manie rodziny. Związek dostarczać Dęazie nie 
tylko należytego mieszkania i jedzenia, ale i od 
powiedniej opieki robotnicom.

Związek będzie niejako inieyatorem . założy
cielem kolonij wakacyjnych dla pracownic, w 
miarą rosnącego zrozum! >nia tej działalności, 
cała akcya powinna by sią oprzeć na samopo
mocy i współdziałaniu pracownic, to jest na tej 
najodpowiedniejszej podstawie pracy społecznej 
i narodowej.

Ażeby cała ta  akcya liczyć mogła na powo
dzenie, koniecznem jest spełnienie następujących 
warunków: ”

1) Zapewnienie pracownicom n pracodawców 
płatnego urlopu i poparcie całej sprawy przez 
pracodawców.

2) Zrozumienie doniosłości tej całej ascyi 
przez pracownice. ~ '  ‘

3) Zapewnienie opinki dzieciom matek, wy
jeżdżających na wakacye.

4) Wkoncu poparcie morame, współdziałanie 
i pomoc m ateryalna całego społeczeństwa.

Pracodawcy poiniormowani o tych zabiegach 
Związku z sympatyą odnieśli się do sprawy tak, 
że na ich pomoc liczyć można,

Nie można też wątpić o tern, że pracownice 
truzunueją własny interes.

Do tej jednak ak c ji wezwać należy wszyst
kich ludzi dobrej woli, wszystkich którzy rozn 
mieją, że dobrze zorganizowana praca jest pod
staw ą dobrobytu narodowego, a że z pożytkiem 
praeuwać może jedynie człowiek zdrowy, nie 
przemęczony, wKońcn wszystkich, którzy w zdro
wia obywateli widzą jaśniejszą przyszłość na
rodu. D r T. Janiszt.cski.

Na cele tegorocznej Kolonii dla pracownic, za
trudnionych w zakładach konfekcji damskiej, w ma
gazynach mód, w handlach, d.ukariiiach, fabrykach 
tmek i introhgatoruiach złożyli: P. Mary a Pr a na  a 
ICO K, p. Gabryel G r a b o w s k i  100 K, p. Hen
ryk S c h w a r z  100 K, p. Eugeniusz K o z i  a li
ski  100 R. • '

Dalsze datki nadsyłać można ną ręce wicepre- 
zesowej sekcji kolonii letnich dla pracownic, p. 
prof. L e w k o w i c z o w e j  nl. Łazienna 1. 3 lub 
do Adminlstracyi „Nowej Reformy", która chętnie 
pośredniczy w zbierania skłaJ^k.

Kronika.
Kraków, sobota 24 czerwca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Narodzenie Ja
na Chrzciciela.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
HoAca o godz. 3 min 33 , *achód o godz. 7 m. 51; 
iłagośc dn'a godzin 16 min. 18.

P r o g n o s a  s t a e y l  m e t  e o . « i o ą i c z i  ej  
w W i e d n i a :  Zmiennie, później w ie sze  nachmu
rzenie, burzej oardzo gorąco, północno'* wschodni 
wiatr. , v

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Manewry jesienne".

T e a t r  I n d o w y  w p a r k a  K r a k o w s k i m :  
„Kamionka czyli awantura przed „ądtm“.

W i e c  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  w Re
sursie o godz. 7 wieczorem "=

P i e r w s z a  w y s t a w a  n i e z a l e ż n y c h  urzą
dzona staraniem Związkn powszechnego artystów 
malarzy 1 rzeźbiarzy w budynku przy placu św. 
Ducha, od godzimy 10 reno do godziny 6 po po- 
łndniu. ~ —- -

W y s t . i r i  t, Tow. situ1 pięknych otwarta od 
11 dc 4 po połndnin.

T e  A r  m i e i s k i  we  L w o w i e :  „Walka mo
tyli".

Adnrnistracya i ekspedycya „Nowej Refor
my” przeniesiona została z dniem dzisiejszym z ni. 
Jagiellońskiej do n o w e g o  l o k a l u  p r z y  cl .  
św . A n n y  1. 3 naprzeciw starego CollegUm phi- 
s.cum,

Uroczysta prOCeSya. Wczoraj, W  święto Serca 
Jezasowego, około godz. 6 wieczorem wyruszyła z 
Kościoła aw. Barbaiy uroczysta proebsya. Plac Md- 
ryacki i połowę Rynku od strony kościoła Najśw. 
M aryi Panny zaległy tysiączne tłumy pobożnych; 
środKiem ruszyła procesya w stronę Małego Rynku. 
Celebrował ks, biskup Nowak, przed r'órym postę
powało liczne duchowieństwo świeckie I zakouue, 
bractwa kościelne z chorągwiami, Bodaiicye pań i 
p-nów, oraz tłumy publiczności. ,

Na Małym Rynku przed prowizorycznym, bogato 
kwiatami i zielenią ozdubionvm ołtarzem, odprawił 
ks. bisknp Nowak uroczyste nabożeństwo; kazanie 
wypowiedział ks. Sopnch, superior CO. Jezuitów. 
Po odprawieniu modłów procesya wśród śpiewu 
pobożnych rnjzyta ulicą Sienią z powrotem do ko
ścioła

Podczas prooesyl w oziloblonycb dywanami o- 
knach domów wokół Małego Rynku jaśniały świa
tła

Po zgonie ś. p. Ignacego Petćlenza., Poseł 
Jahl ze Lwowa nadesłał stronnictwa polskiej de- 
mokracyi w Krakowie na ręce prezesa dra Ban- 
drjwskiego następujący telegram:

„Przesyłamy Wam wyiazy serdecznego współ
czucia i głębokiego żaiu z powodu niepowetowanej 
straty, jaką poniosło stronnictwo nasze przez zgon 
tyle zasłużonego towarzysza pracy ś. p. dra Igna
cego Pet sienza Imieniem polskiej demokracji we 
Lwowie, prezes J a h l " .

Z Akademii um ieię'ncśsl w Krakowie. Dingie 
posiedzenie wydziału hiatoryczno-filozoficznego od
będzie się we środę dn. 28 b, m. o godz. o wie
czorem. Porządek dzienny: ])  Dr L. Chwistek: 
„Zasada sprzeczr^ści w świetle nowszych prac Rou- 
sella". 2) Dr I. Wasseroerg: „O pojęciu przy sto 
suwania". Potem odbędzie się posiedzenie admini
stracyjne.

Z uniwersytetu. P. Arnold Rappaport roaem 
z Pidhajec, otrzymał wczoraj na tatejszym uni
wersytecie stopień doktora wszech nank lekarskich.

Grono nauczycielskie szkoły męskioj i żeńskiej 
w Półwsiu złożyło zamiast wisńca na trumuę zmar
łej nauczycielki śp. Stanisław^ Mieszkuwskiej, kwo
tę 24 koron na rzecz ochronki popołudniowej, u- 
raądjonej w Pół w sie  dis b ied n y c h  dziewcząt, sta
raniem pań, należących do sekcyi III Towarzystwa 
Rady opiekuńczej krakowskiej.

Statkiem do N epołomic. IX Koło T. S. L. im. 
królowej Jadwigi urządza wycieczkę dnia 26 b. m, 
w niedzielę celem sypania kopca Grunwaldzkiego. 
Odjazd od mostu podgórskiego o godz. 10 rano. —  
Bilet tam i z powrotem 1 K 40 ha1., dzieci płacą 
połowę. W razie niepogody wycieczka odbędzie się 
29 b. m

K O W A  B E F O R M A  

Komitet oudowy tanich domów dla kolejarzy
urządza w niedzielę dnia 25 b. m rycieczkij z mu
zyką kolejową do parkn p. Jaroszewskiego w Prąd
niku Białym. Celem tej wycieczki jest oglądnięcie 
parcel pod budowę własnych domów, a potem za
bawa, połączona z tańcami. Punkt zborny o wylotu 
ulicy Długiej w lasku bastyonu m . naprzeciw no
wo wybudowanyoh szpitali wojskowych o godz. 3 
po południu. Bilety familijne 1 K, pojedynczy 40 n. 
W razie niepogody odbędzie się ta wycieczka w na
stępną niedzielę, t. j. dnia 2 lipca b. r.
' Spraw a Macocha. Donoszą z Piotrkowa, że La- 
mazy Macoch zaprzecza niektórym swoim zezna
niom, złożonym podczas pierwiastkowego śledztwa. 
Skutkiem tego wielki roimiaremi akt oskarżenia 
pozyska nowe dane, co może odwlec n» dłu-ro u- 
kończenie go w ostatecznej formie.

Akt ton bidzie przedstawiony biskupowi eyece- 
zyalnemn, gdyż wszyscy oskarżeni duchowni będą 
z nrzędn oddani pod sąd konsystorza; następnie 
akt ten rozpatrzy Izba nąaowa warszawska.

Tajemnicze m order > two w Warszawie. Pisma 
warszawskie dojoszą: W dniu 21 b. m. okołc godz. 
11 wieczór mieszkmicy ulicy Szceęśliwickioj ze ro
gatkami Jorozolimskiemi zaalarmowani zostali krzy
kiem na ulicy Ktoś napadr ięty energicznie wzywał 
ratnnkn. Kilka osób z pobliskich domów pospieszy
ło ua miejsce, skąd krzyki się rozlegały Tu za
stano na ziemi zwłoki jakiegoś człowiekc, w dal: 
widniały sylwetki kilsu pospiesznie oddalających 
się ludzi. Osazało Się, iż denat ma poderżnięte 
gardło i nadwyrężoną czi .szkę od nderzenia jakiemś 
tępem narzędziem w giowę. Znaleziono przy nim 
zegarek, portmonetkę z kilkn rubiami, w krawacie 
miał wpitą szpilkę brylantuwą wysokiej wartości, 
z czego wnosić można, iż motywem zbrodni nie 
była chęć rabunku. Obecnie stwierdzono, iż zamor
dowany nazywa się Walenty Wiśniewski, właści
ciel fabryki manekinów przy ul. Niecałej nr 6. —  
Pobudki zbrodDi niewiadome.

Zawiadomiony o zabójstwie warszawski wyaział 
śledczy, rozpoczął energiczne poszukiwania. Agenci 
wydziału śledczego aresztowali osobę bardzo silnie 
pcszlaKOwaną o dokonanie morderstwa, które, jak 
się zdaje, popełnione zostało na tle miłosnem —  
Domniemanego zabójcę osadzono w w:ęzienin ślud- 
czem.

Z zaboru pruskiego te le g ra fu ją  nam: W Roz
drażewie pod Krotoszynem miał się odbyć Zjazd 
Kółek śpiewackicn. Policja jodnak zakazała zjazdu 
I obawy przed — zawleczeniem zarazy bydlęcej.

W Śremie tmrmistrz nie pozwolił na procesyę 
Bożego Ciała. Polacy odnieśli się w tej sprawie do 
ministerstwa, kurę zaraz odwołało to zarządzenie, 
ale zakasało udziałn cechów polskich w procesyi.

Ograniczenie ko om zacji 7 —  Kakatystyczua 
„Rhein Westf. zieitung" aonosi że • 23 rysowni
kom komisy] kolonizacyjnej w Poznaniu wypowie
dziano na 1 lipca miejsca dla braku zajęcia. Da
lej na początku roku bieżącego zwoiniouo 20 ad
ministratorów, a w etacie na rok bieżący znajdnje 
się 46 urzędników mniej. Ms być w Poznaniu pu
bliczną tajemnicą, że urzęamcy lejeńcy 1 tutejszej 
liczą się z niedalekiein, zupełne a opustoszeniem 
gmachn kolonizacji, który z czasem ma być użyty 
na biura dia rejencyf, ponieważ dotychczasowe biu
ra rejencyi są za szczupłe.

Wiadumość ta jest, zdaje się, ziozm jslem  prze
sadzona. Hakatyści oowiem urządzają rozmaite ka
wały, aby wywrzeć presję na rząa.

Pęknięcie tamy na Odrze. „Schiesische z t?“ 
donosi, że na skanalizowanej Odrze pękła tama 
koło u jść  a  rz e k i  N e jay . W odL  u sz ła , Ł e g iu g a  n a  
Odrze przerwana.

Zwłoki zamordowanej w kominie, z  Gliwic 
telegrafują: Oskarżony o zamordowanie knpeowej 
żydówki z Galicji Triegerowej, której zwłoki zna
leziono w kominie, trawiec Kupka skazany został 
na śmierć, a jego żona na 5 lat więzienia. Kapka 
wedlag aktów oskarżenia zamordował Trlegerową 
w colacn rabunkowych, a zwłoki oblane naftą wea- 
dził do komina 1 podpalił.

- r * M< -yiy , _______
c .

Środek przeciw trądowi. Z Paryża tełegmiu- 
ją: Na wydziale medycznym tutejszego uniwerev 
tetu odbywają się obecnie próby z nowowynalezio- 
nym środkiem przeciw tiądowi. Lekarze twierdzą, 
że środek ten działa zn .komicie, Przytoczyli on1. 
700 wypadków, w których zastosowanie tego środ
ka pTi yniosło wprost cudowne rezultaty.

Święto m arynapzy Z Londynu telegrafują: Tio- 
ta w Spidheać świątkowała wczoraj. W między
czasie odbyły się zapasy sportowe, w których ucze
stniczyli angielscy i obcy marynarze mimo deszczu. 
Najoardziej interesującego obraza dostarczyło cią
gnienie lin, w czem wzięło udział po 20 ludzi w 
poszczególnych oddziałach. Było reprezentowanych 
16 narodów. Zwyciężyli marynarce szwedzcy. Wie
czór admiralicja dała bankiet na cześć 1000 obcych 
i 600 ang.elskiuh marynarzy.

Małpi fife-O-ClOCk. Korespondent londyński „Cor- 
riere della Sera" opowiada o niezwykłem „fife-o- 
clocfu", ni którym w tych dniach był obecnym. 
Takiego popołudniowego przyjęcia chyba jeszcze 
się nie zdarzyłr > angielskiem towarzystwu) ary' 
stokratycznem „fife-o-clock" widzieć, na którym głó
wnymi gośćmi i gospodarzami byli nic ludzie, lecz 
małpy.

Przyjęcie owo urządzone zoBtało dli ~eklamy 
przez gazetę „Daily Mirns* i miało og/omne pu- 
wodzenie. Nigdy chyba pod jednym dachem nie 
zgromadziło się tyle tresowanyoh małp, różnorod
nych gatunków i z różnych e/ąścl świata, co tym 
razem. ^.Wielka sala hotelu, wynajęta dia niezwy
kłego baukietn, sprowadziła arystoki acyę małpią 
niemal że z całej Anglii. Zgromaazono ich ani 
mniej, ani więcej tylko 120, a wszystkie małpy o- 
trzymały zaproszenia imienne. Razem z niemi przy
byli ich właściciele, dżentelmeni i ladies, 'którzy 
zajęli skromne miejsca na boku Pierwsze miejsca 
oddano małpom.

Zaproszenia rozesłano w imienia młodegu goryla, 
który witał gości w białym suiokingp Goryl sie
dział nu wysokim fotela, mając po prawej ręce 
guwernantkę, a po łewej —  mskretarzt . Gospodarz 
główny, należący zresztą do gatunki1 „humo i 
pień.", oDwieszcsał głośno imion gości, htórzy wcho 
dzili pod rękę ze swymi wlaseicielami. Goryl, przy
glądając się gościom z Zaciekawieniem, pod c a ł  
rękę mężczyznom, a przed damom! rkładał poważno 
ukłony.

Wszystkich gości proszono, aby stawili się przy
zwoicie odziani. Niektór/ct : ubierano przed wej
ściem do oali. Nie wszystkim małpom to się podo
bało i głośny protest, który sł-szano w bali, dowo
dził, że wiele nmłp, nawet tresowanych, nie stoi 

a wysokości cywilizacji.
Kiedy goście się zgromadzili 1 usadowili, podano 

herbatę. Przedstawiciele rodzajt ludzkiego zasiedli 
obok i cieszyli się, z jakiem zadowoleniem małpy 
chrnpią orzechy i zagryzają się cubiuD: mi. Na za
kończenie pojawiły się na estradzie dwie najmniej
sze małpeczki, które oaegiuły n wielkim talentem 
parodyę, nłożoną na życie ludzkie.

Następnie goście z całą powagą pożegnali się 
i rozesiił. ■-

O oryginalnbin „fife-o-ciock‘aa baidzo wiele te
ras mówią w Jondyńssich Kołach światowych i nie
wątpliwie, że „herbatka z małpami" stanie się na 
pewien czas modną.

Mianowanie. „Wiener Zeitnng" ogłasza: Mini- 
Btei kolei zamianował wlcjsekretarza ministeryal- 
negc dra Leorolda Ostoja Starzbwskiego sekieta- 
rzem ministeryainym w ministerstwie kolei.

B n c łi  p n e J e z d n y c i L
Kraków, 23 czerwca.

HOTEL B£LVEDERŁ, n i. B: Btb a, i  pobliża dw ór- 
ea  kolej, (pokoje ud 2  koron. Ł azienki, R estau iao y a  i 
kaw iarnia, n a  oiiejscu): in i .  Józef Nakoneozny, W iktus 
G riesiok i z W indnia, p/of. d r  E d w b id  Soootnioki z P a 
ryża, Zdzisław  Ludw ikow ski z W arszaw y, H em yk  Bena 
x. A ltendorf, G rzegorz L isk a  z P ilzn a , Iz rae l Orbach 
z Rz iszowa, Adolf P ia ła  u K iom ieryża, B ern , in F lek

Sofcota, 2 4  C zerw ca 1 9 1 1
-■■■« i i namb—»

L n g am  . r /u s y  , J a n  K u rn y  z L .a łe j, R > . \  8m id, J a n  
W lzob, W acław  Sim ieoky Franoii zek  W elib i1, A ntoni 
J iraozek z P ra g i, Ssym ou W oroniecki • > Lwowa, J u l i - u  
/au lo k i ze S tan ia  iwa. U o jty  R nnicz  z P e te rsb u rg a  
T adensz 1 ć ' :_’aw  M asłowski z b e lg rad n , ^

HOTEL KRAKOWSKI: hr, K azim ierz Śoibor-Marchooki 
z io iitł z u d i ł  y, a r .  Mikoi&j Rey z P rz , Jorowa, Bogdan 
P ro s N iew iadom ski z Nowego Sąoza. E m ilia  K apellner 
ze Lwowa, Z y g m u n t Boguafawski z P rzem yśla, Jauw igs 
Penot, Józef K aiser z Nowego Sąeza, W łrd y siaw  R y ’ 
chalsk i z B ułan (Rosya). Je rzy  Kopeoki z Jaro sław ia , 
R udolf Gaschel: z N oro jow ej, A ram  W iniarski z R aw y 
R r ik ie j ,  Tadw iga Rybińa ca z L ublina , Ferdynand F rey  
z żoną z Kolbo zowy, E dw ard  Górski z Grybowa, d r 
K‘ rol P e te len z  z żoną ze Lwowa, S tan isław  O rdęga 
z Jzerniohow a, F rin c isz  ik R uda z B ia łe j , Józef W i
śniew ski z Częstochowy, T adeusz Babe ;ki i Złoczowa, 
Józef Kasprzycki z P o iu an ia , Tom asz Sroczyński z L i- 
m anow y, F ranciszel Maciaszek i  T arnobrzega, Tomasz 
H incz^w ski z  żoną z Łodzi, Józef Trzev. orski z W ar
szawy.
-'H0TE1 SriSKI: A. Łapkoi-hi, L Spław a N e jm an  

•zW arszaw y, A. S te inhagen  -  KrOh Pol., A Drohojoyrski 
z C zorstyna, J .  Dłogoszews! i z Gorlice, O. Hoi g  S taun  
z W iednia, E . t.ocoy z Rzeszowa d r  & Sternsohuss 
z Szwoszowic, W . W asschaner z B erlina , Z. Z aborski. 
W , Błoo izewasi. J .  Cńamcowa z W arszawy, A. T ille i 
■f> I.wowo, A M ikulski z żyrow io (L itw a), A . W itkow 

sk a  z Paryż® W . B ilicka, G. Barocz, a .  B u tie y  i Odessy, 
A. Jerozolim ski z  W ars_*w r, O. r\Orotkiewicz i N. Wei, 
H . W ierzbicki z Petersb u rg a , M. _ ‘en_-.cnuss z  Budape
sztu , W. Oski di ho z  Mianooic, i  Seoald z Zakopanego, 
C. H a lle r z  J u tc z jc ,  K Hurt - J  M ehrer z P rag i.

Odpowiedzialny ibdaktor i wydawoa: 
Michał K o n o p A ń s k i ,

W K a r l s b a d z i e
ordynuje, jak dawniej, 3396 12 0

Dr MICKAŁ SLIWINSK!
Miihibrunnstrasse „Kóiiig von Preuzsen".

— wamjmm— — — i ^ m m ą ć m t m

Enru telegraiłbuie.
Wljdeń, 23 *zer ca. Lo.,_ i p>»ooat.: Aos../aokie 

iu  łrdti kred. % ob* pro. •  tok i 1886 C-pn 890*60 A i t r . 
(takt, kr. z obi. pri * r, 188& 3-prc 27b*ż6. J r i d, )u- 
najn z 137C % złi. 6-pro. 290*—. iVęg. B* >.1 hip. 
po 100 sir t-pro, 250*—. Pożyczka .erb. prem. po lOt fr. 
2-pro. 124*—. b) bo.j.rooontowe: Budapeszteu,. a i fBjua'ica) 
5 L. 33*00. Z akt. kred. dla h. 1 p po 100 złr. 507*— 
Llai y 4( J r .  m. k. 165*—. Pali y 40 złr. 92*-. Czerw. 
krz1 >  Tow, anati, iO złr. 70*26. Czerw. 5 rzyii - ęg, 
T* j . 6 J t .  44*76, Losy fnnd aroyka. R liolfa 10 ałi*. 
71*—, Balm- 40 iłr. m. 2o2*—. 'uieokie oblig. pr mi 
kolei po 400 fr. J46*ó0. Torę ik_e i ulig i tern kolei 
pro. 260*60. Loty kom m. Wiednia z 1874 rok' « 34*—.

Paryż, 25 czerwca- Renta A—pi bi'22. Mąk 31*16
Berlin, 23 czerwca. Atutryaokle banknoty P5*—. Spi

rytus — ’ '___
Wiedeń, 23 czerwca Zamknięcie giełdy. (W al/ło .)
Ak iye: Austr. ŁakL kred. 661 —, węB. .okł. kred 

836 —, Anglobinku 3J4 25, L n i o n b a n , 624 &6, LKn* 
oe-Dai tn 53>* 6C, Bank =rDa ,47 76, Bodeucredit 13 06 
Galie. Banki/ hipotecznegi .07 —, Kolei pańa.woy _cn 
756 2 kolei południowej 125 —. kolei północnej 61 96,
kolei Ck*iniov ‘eckiej , Alpiny 81.2 60, Rima Ja -
ranyl d7o 60, Praskiego Tow, i ci ego 27 20, żabrykl 
biuni 760 —, Akcjo tureckie tyt 331 - -, Gal. ako. Tow. 
kop. n. 774 —, Obi. węg. indemnir — ■ Renu. ma
jowa 92 20, Aestr. renta koron. 92 06, Węgier, reatc 
kUlon 91 10, 60-letnie LiBty Tow. kred. ziemsk. 92 —, 
4°/, L.oty Bankn hip. 98 _6, Listr banku hip.
90 —, /» Listy Banku hip. 110 —, 4V, Listy Bankn
Kr-j. 93 60, ł'/,*/, uisty Banku kraj. 89 —, 4°/, Gal, 
Ooi, propin. 98 (6, 4•/, Gal. poiyozid kraj. 1893 3 6f, 
4% Pożyozki m. Lwowa 89 90, Losf tureckie P61 —, 
MarKi 11/ 61, Rubk 254 fit. Rosy,, pożycz'» 104 10, 
Akcye prasaiegr banku kredyt.— —, 4% pożyczka m 
Ki-kowa 92 46, Goiicyjsk: bank kredytowy ziemski 
4 V / .  617 - .

V  spocobibnie- spokojne.

Berlin, 23 czerwca. (Zamknięoie giełdy) AusL. kre
dyty 207*—; Anctr koiej państw. 160—; Eisconto 
183*—; Tow. handlowo 166*—; Warstawekc wiedeńskie 
223*76, Losy tnieckie 176 a5. włoski —*—; Noty 
ausir. 85*—; iłiedeń krótki 849*25; Nety ro.yjstie 
21620, No wy Jork — , */* polak listy zastawne
«4*r,0; Ameryk, noty 419*—; 3“/, pruskń tonsole i3*4u; 
Lombardy 26*—, Reicbebank 142 60, Paoketfabrt 135*37; 
Warszawa krótki —*—.

B a n k  G a l i c y j s k i  d l a  H a n d l u ,  i
w Krakowie, Pyceb główny 1. 25 (dom własny] Telef. Rlr 427

wy najmuje w  t ip e c y a lu le  u a  t e n  c e l  u r z ą d z a n y u i ,  
s t a l ą  o p a n c e r z o n y m  s k a r b e n

Schowki (Safe DeposIis>
do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania depozy

tów pod władnym kluczem. 
Należytość roczna za najem schowka zależy od jego 

wielkości i wynosi K 30 —, K 50’— lub K 75’—.

Bliższych wiadomości udziela Oddział Depozytowy Banku 
w lokalu parterowym 4240 8 8

! .

przyjmuje wkładki oszczędności 
na

Książeczki wkładkowe
z a  K i e n n e m  o p r o c e n t o w a n i e m .

Kwoty do K 500U— dzienni ! wypłaca Bank bez wypo*
w^edzei) a,

kwoty ponad K 5000•— wypłaca się również bez wypowie
dzenia, lecz za poprzedniem porozumieniem się z Dyrekcyą. 

Podatek rentowy opłaca Bank z własnych mnduszów

Kantor wymiany
, w y d a j e .

anredytywy i tzek i na wszystkie zna^n ie jsze  miejscp kąnełow e krajowe 
i  zagraniczne *

knpufe i spraedajt
listy  zastawne, oDligacye, pozyczki, remy, losy etc. pod najkorzystniejszymi 
warunkami ,

realizuje
wszelkie Kupony i wylosowane efekta krajowe bez potrąceni: jakiejkolwiek 
prowizyi, oraz * |

wykonuje
zlecenia kupns i sprzedaży efektów n a  giełdach krajow ych i zabrani iznych

*

T h e  R o l l e r  S k a t i n g  R i n g  „ W R 0 T N I S K 0 “

w  K i * & \ k o w i e ,  u l «  R a j s  1 2
Ooazienri» & seanse:

I. od 10— 1 w południe, II. od 4 — 11 wieczór. Seans popołudniowy przy muzyce woisKowej. Popisy i wzory jazdy pp.: 
Rode Komjathy i A B a th . —  Lzczegóły na aliszach. —  Bufet na miejscu, 19t 4 0

Zakład u t m ,  img-lmuH Dlkili i 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw omectarza w Krako
wie, posiała wielki wybór goto 
wych pomników zpiaskowca, gra
nitu i marmuru. Fciejmaje się 
wykonania grobowców w miej ton 
i ua r*^winoyi. TeieR i >69. 

  4 111 o _____________

Pokój umeblowany
na II piętrze przy ul. Jana 26, do wy
najęcia zaraz. _______ 193 24 o

lelki m  M i
iii

sd iiajtaDiiyfii w składzie forlepiaiiDw

4) .  U M S K f f i
m i  39 ,1-B., Dom d. Fmheia.

Potrzebna z kaucyą

Vsasyerką
do Cukierni Lwowskiej J . M ic h a lik a .  
K r a b ó w . 4863 4 15

Jpotrrebfiy uczeń
do Cnkierni J. Michalika Kraków.

1884 4 15

Polirtra m ino
do e L a p e d y c y i, w ładająca również ję
zykiem niemieckim. C u k i e r u a  J .  Mi* 
ch& żika, K ra k ó w  4885 4 15

Potrzebni subjekci
z działu c u k ie r n ic z e g o ,  uzdolnieni 
iachowo w  C u k ie rn i  J , M ic h a lik a .

4886 4 15

Dwa obrazy
W ił. P r u s z k o w s k ie g o  do sprzedania- 
B azar „pod złotym Jeleniem", ulica św- 
Anny 1. 3. 182 26 0

K s l i i k l  n a  a t o

wysyła w praktycznych, spejyaluych skizynkach

u a  u a i t o i a i  t t t r ]

w Krakowie, nl ś i v .  Jana 1. 4-
W ydane świeżo katalogi zav,ieraią ostatnie nowości poiskie, fran
cuskie, niemieckie i angielsKie. Katalog ogóluy 13 0  K, beletry
styczny 1 K, naakowy 60 h, wraz z przesyłką, 21 11 o

Sb

Zakład pogrzebowy „Concordia"
J A I 7 A  W O L N ^ G . ' - )

F.‘ c SzczspańsKi 1 1 idom własny). —  Tiliłmi i  33t. -
Zakird podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz zprowadzanic i włok ze szratkic 

' klejów europejgktoh. 11 l 4>, 0
W Krakowie jedyny, który peslaća własny wyrób trumien.

Hygłfeolozae kolLcyt ijarsliłe!
P ie .ożk i, k luseczki, m leko 1 iw»Jne l lodu z  ziem 
niaczkam i lub z kaszi, ja u y n k i ,  opiekanki j a r 
skie. po t/aw y jajecznii_ i legum iny słodkie;

Ś n ia d a n ia  od godziny 7 rano: K aw a, he r 
bata, m leko, kakao, ] -ja — k o m jle tn e  śn iada
n ia  szw ujea-skie. — P( dwieczorki od godziny 4 

p o łe e a '
Kii/biiia żarska „Przyroda**

K raków, nl. św. K rzyża 1. 7 (róg Mikuło,j ifciej). 
Czyteln a  p fem obTcie zaopatrzona. 18S 15 0

nokój i kuchnia 
p. Mydlniki

i  iesiEii:
Dorrnkowa, Rzaska,

4769 2  2

A R T Y S T Y S Z K E
s k r o m n a  i w y t w o r n e

U N E B L O W A N ii!

Z d rukarn i L ite rack ie j w  K rakow ie, u l. Jag ie lio ń tk a  10.

i KrokiiiD, E n n iijM k le tt  7. :
r i i6 a 1
11 J A  ą 11 *> u  l i ó t ó e

Założony i r. 1872

MM łilystynnii-kaiDleBiafsU

1
Kraków, ul. Rakowicka 7, tal. 462.

wykonuje grobowce! pomnik-, t-kjj-Eiujftóu jak 
ns prowincji uraz poleda y ie iu  wybur pomni- 
kón gotowyon * piask-ty.marmuru i g  unitu

1?f 67 3U0

. NaJIeps * nyglenlcznc
Towary Gumowe

do ceibui sanitarnych
poleerjf 11 26 o

REIAT I &PÓŁKA
w Krakowie, Rynek 37, linii A-E,

(Ce miki darmo. — Wysyłka dyskretnie.

'O ó  4  k o r o n
, Suknie damskie

2 o d  1 k o r o n y
Sukienki dla dzieci

Djzyjmuie się ao roboty: Grodzka 18, 
I1T p . fr o n t . ^  211 4 o
K ząaca d ru k a rn i L . K . Góraki


